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Nr. 30. 


Cena egzemplarza 20 groszy: 
H TYĘ LEENYWĘ KAI JP 


Wicepremjer Bartel i min. Kwiatkowski na Siąsku. 


Konferencje z przedstawicielami władz. — Liczne delegacje. 


Katowice, 30-1. (PAT). — W dniu dzi- 
Siejszym o godz. 8.15 rauo przyjechali do 
Katowic pp. wicepremier Bartel i minister 
przemyslu i handlu Kwiatkomvski w towa- 
rzystwie sekretarza prezydjnm Rady mi- 
nistrów por. Zaćwiłichowskiego oraz sze- 
fa sekretarjatu Min. przem. i handlu p. Pe 
che. 

Na dworcu przywitał przybywających p 
Wojewoda dr. Grażyński w otoczeniu 
przedstawicieli wszystkich władz i urzę- 
dów, Kompanja bonorowa policji oddała 
honory przy dźwiękach ..Jeszcze Polska 
nie zgiaięla”. W prost z dworea udał się p. 
wiceyyremjer Bartel na śniadanie do pł wo 
jewody. podczas gdy p. minister Kwiat- 
kowski wyjechał do Chorzowa, gdzie od- 
był konferencję x dyrektorem fabryki 
przetworów azotowych. 


Punktualnie o godz. 10 rozpoczął p. wi 
cepremjer Bartel w gmachu województwa 
śląskiego konferencję w sprawach szkol- 
nietwa, którą prowadził z pp. naczelni 
kiem wydziału oświaty Ręgorewiczem i 
Dobiją - Dziubczyńskim. Tak ta konferen 

1 cja, jak i następne odbywały się w obecno 

_ ści p. ministra Kwiatkow skiego i p. woje 

= wody Grażyńskiego. Drugą z Tzędu konte 
rencję odbył p. wicepremjer z pp. naczelni 
kiem wydziału przemysłu i handlu Rudow 
skim oraz starostą górniczym Szeferem w 
sprawach przemysłowo - gospodarezych. 
Następnie p. wicepremjer przyjął delega- 
cję organizacji społecznych a mianowicie: 
Związku powstańców. Związku strzelec- 
kiego. Stowarzyszenia techników i inżynie 
rów, Koła śląskiego ZORZ, centralnego 
Związku inwalidów. Związku uchodźców. 
Związku budowniczych, Związku zawodo- 
ych pracow: MikÓW komunalnych, samorz- 
dowych i przemysłowych. Mstyżnta prze- 
mysłowo - rzemieślniczego, Zrzeszenia sto 
warzyszeń właścicieli nieruchomości, Tos 
przyj jaciół teatru polskiego w Katowicach. 
Prócz tego odebral p. wicepremjer szereg 


Zebranie Syndykatu 
dziennikarzy. 


Wozneaj w lokai botow „Savoy w Kio- 
wich odbyło się do cezne wine zebranie 
= łykatu dziennik: poiskóeh Śząska i 
Zanchia Dąbrowski: 


Po złcżańu sprzewoziania z działalnośc: 
dotychczasowych władz Syu lykatu į nehwa- 
e stu. zobzasj dokoni wyboru zarza- 
dw Syndykatu. sqdu bonorcwego i komisji 
rewizyjnej. Prezesem Synty katu zostal wy- 
brmiy red, WI. Zabawski, pozetem do zarzą- 
fm weszli pp: red. T. Opiola, Halgas, Sla- 
wik q Przybyła. 

Skład sądu honorowego est następujący: 
Pn.Hejnar, red. Rumun, Dobre wolski, Grzą- 
dwietski i Kubisz. 

Do komisji rewizyjnej ze:tali wybrani m.: 
St. Arna'" X. Ćwierk i Renik. 

Dluższy czas omawisao niezwykle ważną 
Ala Symiyksuw kwestje cweniumego przy- 
w do Syndykatu dzionnikanzy narodowo- 
śei niemiorkiej, których dość duża liczba jest 
ua palskiej części G. Śląska. Sprawy tej na- 
razie nie zdecydowano, lecz. wybrano spe- 
cjaing komisje, która po roza :zeniu się w 
warunkach. na których mogłaby być mowa 
9 możliwości przyjęcia  dzienu karzy-Niem- 
tów do Syndykatu, opracuje odpowiednie 
wnioski dla przedłożenia ich pod obrady wal- 
nego zebrania. 


W klal wspomuianej komisji wesz!: pp.: 


Słowik, Zabawski, Przybyła, ©3'-1a i Godula. 


memorjałów. nadesłanych przez liczne 


i związki zawodowe. 


U godz. 3 pp. p. wojewoda dr. Grażyń- 
ski podejmował w swoim domu p. wite- 
premjera Bartla i p. ministra Kwiatkow- 
skiego śniadaniem, w którem oprócz do- 
stojnych gości wzięli udział przedstawieie 
le organizacji społecznych i władz, w imie 
niu Związku powstańców śląskich prezes 
wydziału dr. Pawelec, wiceprezes zarządu 
głównego p. Witczak, sekretarz Olszowski 
z ramienia ZOKŹ prezes dr. Jarczyk, i kie 
rownik okręgu M. Drozdowski, imieniem 


| Związku uchodźców prezes zarządu gló- 
, wnego p. Jońeż, imieniem koła ś łąskiegh 
; Stowar ua inżynierów polskich pre- 
į zes, inżynier p. Kamieński i inżynierowie 
| pp.Rowiński i Kontkżewiez, imieniem Zwią 

zku strzeleckiego komendant okręgu ślą 

skiego p. Uziembło, : imieniem okręgu ślą- 


skiego Związku inwalidów wojennych p. 


Koluszko. sekretarz p. wicepremjera poru- 
cznik Zaćwiłichowski i kierownik sekretar 
Jtwp. ministra przemysłu i han.llu Peche, 
ik wy- 
referent 


z urzędu wojewódzkiego 
działu prezydjalnego 
FEG” TPENPK 


„naczeln 
Caspary, 


0 8-godzinny dzień pracy. 


Genewa, :30-1. (PAT). W dmiu wczorajszym 
odbyły stę obrady w radzie admiuistracyjnaj 
międzynaruluwego biura pracy. Umawiano 
aprawę zwołania międzynaroiowej kotuieren- 
cji pracy w roku 1928. Obrat=wano nad pro- 
gramem, który olwjwuje przekazane przez 
poprzedują komfescację kwestje wolnosci 
zrzeszeń robotniczych i m.a”malnej płacy. 
Nadto postawiono wnieść na porządek dzi 
ny tej konforesrei 
padków, Przewodniczacy kcuisji do rgrawy 
S-godziunego dnia pracy p. minister Sokal 
referował wyniki prac dokonanych w dwuch 
sesjach. Zaznaczył. że protokuły z scsyj z0- 
stały rozesłane uz<ekctin rady. Zawierają 
one „BŁ materjał o stanie faktycznym 
czasu pracy. Sprawoz- 
aay matecjał pomoże dy- 
owego biura pracy w jego 
dążeniach do « amięca ratyfikacji konweu- 
cj! przez wszystkie kreuje. jak również umoż- 
liwi radzie admiujscracyjnej powziąć opinię 
co do sposobu wiarnięca wspólnego i osta 
tineg pon. zmażenia w tej sprawie. Nad ra 


prawę ubezpieczeń oł vy | 


szy ciąg odiożono na następnie posiedzenie. 
Członek grupy pracodawców Lambert w 
obszemym wywoadzie starał się wykazać, że 
nie można zarzucać grupie pracodawców złej 
wa: i i wywierani a presji na rząd w kierunku 
nieratyfikowauia tej konwencji. Mówca uwa- 
ża jednak. że wóhec różnicy pogladów oaz 
| wobec nczynicaych zastrzeżeń, nie nasze 
.Gzrze czas na ratyfkację. 
|  Odpoaiadtjąc na wywody p. Lambena, 
Jauhauy starał się wykazać, ży na przeszao- 
dzie ratyfikacji konwemcji waszyngtońskiej 
stoi niechęć przeriysłoweów. która wywi 
presję na rzad, a nawet. jak to ma miejsce w 
tej chwi we Francji. na parlamenty. Ostat- 
nio 
| tań Belęj a, zaś rząd francuski złożył œl- 
| powiednią ustawę ratyfikacji izbem. Jachany 
przypomina. że konwencja waszyngtońską 
byra wyn kiem wzajemnych ustępstw i miała 
być zgodną z zobawiązaniami, przyjętem: 
przez przedstawicieli mądu i przemysłowców 
w szybkim cząsie rutyfikowaną. 


| portem wywiązała się dyskusja, której dal- 
j 
i 


konala pożycia matieńskiego w Stwietach, 


Z SERJI POMYLŁONYCH 


Moskwa, Rps)— Konferencja guber- 
njalna sowieckiej partji komunistycznej w 
Moskwie powzięła następującą i uchwale: 
„Wobec tego. że w wielu rodzinach człon 
ków parji zkomeni »iycznej zdarzają się 
niejednokrotnie niepsrozamienia i odby 
wają się nawer walki pomiędzy mężeśn a 
żoną. co się odbija na zdrowiu. pracy 0- 
raz uczciwości towarzyszów. którzy nie 
udzie maja szukać sprawiedł:wo- 


wiedzą. : 
ści i rozstrzygnięcia tego rodzaju zatr 


Wybory do Śląskiego 
Skarhotermu. 


Paryż, 30-1. (PAT). Wybory do zarzęlu 
Skarhofermu dały następujący wynik: preze- 
sem obrany został na rok Peyerimhoff, wice- 
prezesem p. Widomski, cz: komitetu 
Wyk? czego ze stroży Pcizti: pp. Korsas 
i Momentowicz, ze Strony Francji: gen. Le- 
rond i inż. Simon. 


Nie w poselstwie, lecz na ulicy. 


Warszawa, 30-1. (PAT). W związku z wia- 
domościami, jakie sie ukazały w prasie 0 a- 
resztowaniu urzędnika poselstwa ZSSR., Mi- 
nieterjam spraw zagranicznych komunżkwe, 
że nie jest zgodne z prawdą, jakoby Uznań- 
ski recte Uzdowsk:, obywatel poźski, ukry- 
wał sie w tv R. Aresztowany 


webuwie ZSS 


POMYSŁÓW SOWIECKICH. 


gów, konferencja gubernjalna uchwala u- 

tworzenie we wszystkich partyjnvch ko- 
| misjach kontrolujących stanowiska spe- 
cjalnyeh delegatów. w liezbie trzech w ka 
żdej komisji specjalnie upoważnionych do 
| rozstrzygania tego rodzaju zatargi ru- 
j dziuny Dyżur delegatów _ powi:ien 
Í trwać dzień Pnoc. Każda komisja powin- 
i 
| 


na posiadać specjalny telefon, nod którym 
członkowie partji zwracać się moga o qr- 
moe w wypadkach zatargów rodzinnych”. 
i o 
EYE e RETE R E 
pracowal ol uiedawna jako tłomacz w bin- 
rze prwowym poselstwa ZSSR.. nie mieszkał 
jednak w gmachu posc's a aresztowanie 
jego nastąpiło na mieście. 


Wzrost bezrobocia. 


Warszawa, 30.1—W ostatnim tygodniu 
sprawozdawczym tj. od 15 do 22 stycznia 
liczba bezrobotnych w eałem państwie 
wzrosła o 2.405 ( w poprzednim tygodniu 
o 3,963, a w poprzedzającym go o 6.439) 
i wynosiła w ostatnim dniu tygodnia spra 
wozdawczego 249,184. Bezrobocie zmniej- 
szyło się w qrzemyslach hutniczo - meta 
lowym o 9. Nadto, zmniejszyła się liczba 
pozostających bez pracy pracowników u- 
mysłowych o 40. Bezrobocie wzrosło na- 
tomiast w przemysłach budowlanym o SR2 
osoby, włókienniczym o 186 i hutniczo- 
szklanym 0 124. Reszta przypada głównie 
na robotników niewrkwalifikowanych w 
liczbie 1.124. 


konała ratyfikacji kouwencji waszyas- ; 


: gmachu województwa, 


Kierownik organizacji 


Przyjęcie u wojewody. 


prasowy. redaktor Przybyła i sekretarz p. 
wojewody p. Korcyl. 

W czasie śniadłania p. wojewoda dr.Gra 
żyński powitał pp. m'nistrów. zaznaczając, 
że delegscje, które w urzędzie wojewódz- 
kim przyjęte były na audjencji i przedło- 
żyły memorjały, owiane były przodewszy- 
stkiem interesem państwowym na Śląsku. 
Interes ten wymaga ścisiej wspólpracy 
wiadz z organizacjami spoleczneni. Przy- 
jazd pp. ministrów io wyraz widoczny 
wspólpracy Rzadu w tym państwowym 
dziele na Słąsku. za co p. wojewoda skla 
da gorące podziekowanie. 

Zwracając się do obecnych przedstawi- 
cieli organizacji spolecznych. p. wojewoda 
apelował do nich, aby organizacje te sta- 
Taly się coraz bardziej pracę swą pogle- 
biać dla ugruntowania państwowości pol- 
skiej na Śląsku. Osobiście jako wojewoda 
śląski obiecał przyczynić się jak najskute- 
cznićj do *ej kooperacji administracji pań- 
stwowej z organizacjami spolecznemi dla 
potęgi państwa polskiego. Na pomyślność 
tej wspólpracy Rządu i społeczeństwa dla 
dobra Rzeczypospolitej. p. wojewcda 
wzańósł toert na ręce p. wicepremiera 
Barila i p. ministra Kwiatkowskiego. 

Następvnie-gp, miaatrowię: udali się da 
gdzie odbrja się 
konferencja z przedstawicielimi Związku 
sórniczo - hutniezego na Śląsku. z ramie- 
nia którego obecni byli panowie: prezes 
dr. Williger, generalni dyrektorzy p. Kie- 
droń, dr. Geisemheimer, Cizzewsii, Falter, 
Dwsrzańczyk, Nosowicz, dyrektorzy dr. 
Przybylski, inżynier Szydłowski, inżynier 
Mauwe. 

O godzinie.7.30 p. wojewoda Grażyńtski 
wydał obiad w botelu Savoy w którym 
wzieli udział także przedstawiciele właude 
i związków gospodarczych. 


Życiorys Wojewódzkiego. 


Sylwester Wojewódzki, wybrany w o: 
j2-gim Lida - Wołożyn - Osznya- 
Wilejka. jako pierwszy kandydat czo 
reda- 


na - 
bwy listy nr 8 PSL-Wyzwolenie, 
ktur pisma Wyzwolenie Ludu, zamieszka- 
ły w Wilnie, Urodzony w r. 1892 w Psko- 


wie, gimnazjum w Grodnie i instytut psy- 
cho - neurologiczny w Petersburgu. Służ- 
ba w I-szej Brygadzie Lągjonów Polskich 
l-sza kótwnadja kadrowa) do r. 1916. na- 
stępnie komendant okręgu POW., więzio- 
ny w r. 1946 przez dwa miesiące przez wła 
dze austrjackie w Piotrkowie jako komen 
dant POW. poszukiwany w r. 1917 przez 
wladze austrjackie za urządzenie manife- 
stacji w Piotrkowie z protestem za areszto 
wanie Piłsudskiego. Następnie oficer od- 
dzialu Tl-go Sztabu Jeneralnego W. P. 
PSL.-Wyzwolanie 
Ziemi Wileńskiej, członek Zarządu Głó- 
wnego i sekretarz Klubu Sejmowego PSL- 
Wyzwołenie. W listopadzie 1924, tj. w 
dwa łata po wyborach. występuje z kilko- 
ma innymi posłami z Wyzwolenia i zakła- 
da. jako przewódca nowa grupe Niezale- 
inej Partji Chłopskiej. 


KINO „OAZA* 


-„ęczetnica zmysłów” 
(Gdy serea Się palą) 


dramat erotyczny w 9 aktach. 


Premjera w operze 
katowickiej. 


Sprzedana Narzeczona Fr. Smetany. 
Słowa K. Sabiny. 


Smetana należy nietylka do pierwszo- 
rzędnych kompozytorów aperowych, lecz 
jest zarazam jedną z największych potęg 
światą kompozytorskiego wogóle, jego po 
ematy symfoniczne i muzyka Kameralna 
zajmują zaszczytne miejsce między naj- 
przedniejszymi klejnotami muzycznej lite- 
ratury ówjażowaj. Nie też dziwnego że tyl 
ka niewiele operdorównywa warlościo- 
wam opracowaniem muzycznej części, bo- 
gactwem i genjalnością pomysłów oraz 
bezpośredniością miwycznego wyrazu 
Sprzedanej Narzeczonej. 

Od uwertury począwszy. która jesh pra 
wdziwem arcydzigłem udanej, pracy kom- 
pozytorskiej, do ostatnich akordów fina- 
łu jest wszystko nacechowane piętnem po 
tężnego genjuemt muzycznego. 

Wszystkie partje solowe są potraktowa 
ma z ogromnym instynktem scenicznym, 
wrodzonym poczuciem dla apiewanego to 
nu, ora? z glęboką znajomością wokal- 
nych tajemnie. 

Równie wdzięcznych roli dla basso buf 
to, jak rolą Kacalą zma cała literatura o- 
perowa tylko niewiele. ]P „Mazanek ujął też 
swą rolę s calą świadomością wartosci, ja 
kia sią w miej mieszczą i starał się oddać 
przepych zawartych w niej pomysłów jak 
najplastyczniej. j 

Przy glębokiem wniknięciu w styl i cha 
Takter swej rol, cechowało jego wykona- 
nia bardzo staranne wykończenie wokal- 
nej strony. 

Jeszcze bardziej wypieścił i wycyzelo- 
wał Smetana tytułową partje swogo arcy- 
dzielą = partją Marjanki, Przesycił ją o- 
wą niezmąconą pogodą, która cechuje cą- 
łą czeską muzykę ludową, tchnął w nią 
nastrój tej niczem nieskażonej prostoty, 
co tak każdego ujmuje oraz wyzdobił ją 
wszyctkiemi krasami rozlewnego, lecz 
zdrówego =» ani eentymentalnego, ani 
zmysłowego — liryzmu: a wszystko to po 
przatykał scenami dramatycznie wzruszo- 
mami, układając w mieniącą eig barwami 
mozaiką o czarującym umiarze kształtów. 

P. Tathica dozwoliła w swej kreacji od- 
omió eumę piękną zawartą w odtworzonej 
przez siebie roli; zwłaszeza przepojona li- 
rysmemm miejsca swej partji oddala znako 
miole; jej miały.równy i opanowany głos 
wydobywał % melodji Smetany tę aksami 
tną miękkość, jaką w nich twótca zaklął; 
jedynie w wykrzykach dramatycznych 
głos miał mało oparelą i brzmiał cokol- 
wiek za wąsko. Solowa scena w III akcio 
należy mimo to do najmocniejszych wra- 
żeń, jakie nam kiedykolwiek dała nasza 
soena. 

P. Bedlewicz oddał męskość i urok poli 
Janka; śpiewał z właściwą mu kulturą i 
starannością. W niektórych miejscach zda 
M się trochę wymuszonym (zwł, w I ak- 
cig 

Na uwagę zasbuguja komiezna rola Tom 
ka, oddana przez p. Stępniowakiego 
wprost niezrównanie, 

Pozaetałe role, reżysorja, wystawa I tań 
ca staly na wysokith poziomie. 

Ogólne, bardzo dodatnie wrażenie zosta 
ło wlaściwie ustalona zaraz po plerwszych 
tonach uwertury, Odrazu pierwsze fugato 
zespoły rzniętego zostało wykonane z ta- 
ką precyzją I e tak ewlowną lefskością, ża 
wprawiło słuchacza w oslupienie; plechcia 
ło sią wierzyć, że”to ten sam zespół, co 
przed kilku dniami konat przy wykonaniu 
Trawlaty! 

Jeżsli po skończeniu uwertury nie spa 
dla z widowni tak huszna burza oklasków 
jaką zwykliśmy słyszeć tylko po baletach, 
to jedynie z powodu zamiłowań estętycz 
nych naszej publiczności, którą mniema, 
że każdą operą poprzedza uwertura tylko 
na to, by się można przy dźwiękach „wu- 
zyki* za swoje pleniądze do syta wyga- 
dać, pocieszamy się, że czasy siq popra- 
wiły. w P 

Ongiś, kiady to się podmzas przodsta- 
wień operowych w lożach, przy zasłonię- 
tych firankach jaduło wieczerzę, grywało 
w karty itp., kiedy sząnujący się cz.owiek 
nie przekraczał progów teatru przed Toz- 
poczęciem się II aktu było gorzej. 

Ale wtedy opera była czem innem, jak 
dalsiaj. 

Miejsca muzycznie wartościowe, rzadko 
w ówczesnych utworach operowych roz- 
siane poprzedzały wtenczas t. zw. ritor- 
nelle, tj. sygnały mosiężnego zespołu wzy 


| put > 


„KURJER ZACHODNI“, — poniedziałek 51 etycznia 1927 raku. 


wające rozbawionych (wzgl. spiących) go- | niektórych — Sprzędaną Narzeczona do 


ści do uwagi. 

Po wybrzmieniu ritornelig zalegała tar 
atp świętą ciszą i wykonawea mógł się po- 
pisywać. 

Dzić całe opery ag starannie opracowy* 
wane i manowią nierozerwalną całość; w 


| nich należy — jest owertura prawdziwą 


azdobą: na ritornella niema miejsca | pu- 
bliczność powinnaby sją akąd dowiedzieć, 
że cel uwertury jest zupelnie inny, niż u- 
przyjemniać pogawędkę, 

: Feliks Sachse. 


Przeciw zakusom niemieckim. 


WIELKI WIEC POLITYCZNY W DĄBROWIE. 


Nad Polską gromade sią ciemma chmury 
i. państwa nasze staja wobec coraz więcej 
kompiikujących się zagadnień polltycznych. 
W chwilach takich musi być pobudzona czuj 
ność narodu, aby ową zwarią i zdecydowaną 
postąwą wykazał, iż wezolkia zdradzieckie 
knowania lub zamach preeciwko państwu na- 
szemu zostaną z całą bezwzględnością odpar- 
te, przyczem żadne ofiary ma ws'zymają na 
rodu polskie>o od przeciwstawienia się zaku- 
som odwiecznego wroga, jakim są Niemcy. 

Niestety, gdy zdradziecki i padstęppy krzy 
żak pomimo traktatów | umów; a nawet za- 
kazów, systematycznie i forownie zbroi się 
do nowej wojny, a przelewszyatkiem do Os 
debrania nam ziem, które od wieków nale- 
żoły do Polski, u nas wlańciwie nie pilẹ nig 
robi w klorunku uświadomienia społeczeń- 
stwa a prożącem niebezpieczeństwie ł przy» 
gotowanią go dą zdecydowanego przeeiwsia- 
wiamia się łajdackim machinacjom hydry ger- 
mańskiej. 

Naród nasa ekłócony, zwaćniony, zajęty 
jest wewnęteznemi tarciami i załatwianiem 
porachunków pariyjnych, ca szczególnie nie- 
pokojące przybrało rozmiary od chwili prre- 
wrotu majowego. ; 

Jeszcze więcej niepokojącym jest fakt, że 
il Rząd obecny nie ujawnia żadnych stanow- 
czych posunięć w kierunku zabezpieczenia 
kraju przed groźnem  niebezpieczefsiwem, 
sbliżającem się w szybkiem tempie. 

Z tych też względów niezmiernie doniosłą 
jeet akcją stronnictw narodowych, w pierw- 
szym rzędzie Związku ludowo-narolowego, 


który w całym kraju za pomocą wieców i od l 


czytów uświadamia naród polski o grożącem 
niebezpieczeństwie, nawołując do czujności 
i konsolidacj sił, rozproszkowanych waśnia- 
mi wewnęteznemi. 

W ublegią niedzielę wiec taki odbył silę w 
sali „Ogniska“ w Dąbrowie, gdzie poseł Ma- 
tłosz w niezwykle jasny | przekcnywujący 
sposób omawiał zagadnienią potityczne, 
głównie zaś nikczemne mach'nacje Niemców, 
szykujących się wytrwale do odabrania nam 
ziem rdzennie polskich, które po wojnie świa- 
towej zostały przyłączone do Macharzy. 

W blisko 2.godzinnem przemówieniu mów- 
ca wykazywał faktami ! dowolam! zdradzie- 
ckle zakusy na całość granic Rzpiitej, nawo- 
łując do skupienia sił narodu i Przygo:owa- 
nia się do bezwzględnego odparcia ewentu- 
elnego napadu. 

Na zakończenie p. poseł odczytał malg- 
puącą rezolucję: 


„Zabrapi w sali „Ogniska w Dąkmowie, 
po wysłuchaniy przemówienia,  obrązeją- 
cego knowania niemieckie przeciw Folsca 
i atak na nasze ziemie zachodnie, w pierw- 
mym zaś rzędnie na polskie Pomorze į 
Śląsk, jednomyślnie pehwatają: 

„Naród polskć stanie zwaty I zjednorzo- 
ny w obromie świętej zasuly nietykalności 
granie Rzeczypospolitej. 

Zamach niemiecki na pnistare ziemie pał 
ekio: Pomorze i Śląsk i próba oderwania 
od zjednoczonego narodu braci pomorzu 
i braci ślązuków wywołą wojnę na życie 
i śmierć, w której wszyscy Polacy potra. 
fig spełnić swój obowiązek, 

Zebran| wzywają Rząd Rzeczy paspolstej 
a w pierwszym rzędzie p. ministra spraw 
zagranicznych, by w interesie pokqu po- 
łożył kres uprawianej przez Niemców i ger 
manońiiskie czynniki międzynarodowe pro- 
pagandaie na rzpoóz zmiany granio zachod- 
ulej Poleki. 

Rząd polski winien nieugięcie stać na 
tem stanowiskn, ża żadna dyskusja, do'ye 
czącą zmiany granic Rzeczypospolitej, jest 
niedopuszczalna, 

Naród polski, stojąc mocno przy taj za- 
sadzie, nie wątpi, że mie znajdzie sę w 
Polsce nikt, ktoby się ośmiekł zasadę tę 
przekroczyć. 

Gdyby zań malar? się Polak, postępulą- 
oy inaczej, uznany zostanie z3 zdrajcę Oj 
czyzny | naród potrałi ukarać go prey- 
kładnie. 

Cała Polska, aczkolwiek chce żyć w po- 
kofu i zgodzie ze swoimi sąsiądami, zdecy- 
dowana lem, wiengięcie bronić wszetkiemi 
epo-abami swoich praw, A nadewszystka 
całości swoich ziem | wolności zjedaoczo- 
nege narody. 

Zebrani wzywają cały naród do cuje- 
ści | gotowości odqarca wszelkich prób 
wywolania zamętu wewnętrznego przez 
czynniki wywrotowe, użyte przez ów 
zewnętrznych za narzędzie, ułątwiające ich 
plany zamachawe przeciw Polsce", 
Rozołucją przyjęto długo rtemilknącami o» 

klaskami, poczem p. inż. Stadnicki podzięka- 
, wał mówcy za tak ówietna przemówienie | 
odśpiewaniem „Roty* wiec zakończono. 

Zaamaczyć należy, iż dużą sala „Ogniakać 
byla szczelnie zapełnioną słuchaczami, któ- 
ray częstemi gklaskami wyrażali mówcy swe 

, uznanie, a po zobraniu prostłj p. poda o czę- 


| steze odwiedzanie Dąbrowy. 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 


. | Dziś Piowa Noląsko W. 
3 1 i Jutro Ignacego B. M. . 
7 vach, słońca 7 23 
Zach. „ 16:14 


Kinotaatry w Sosnowen, 


grają dzisiej: A 
Udziałowy: Wesołą Wdówka — Mae 
ray i John Gi:bert. 
„Oaza“: „Męczennicą Zmysłów“. 
Sfinks: „Królowa Puszczy”. 


Mur. 


„PAWIE QKO% 
W poniadałałok osątni występ B. Bronow- 
skiego o 7.15 i 9.15 w rewji Wici gam, 
W Dąbrowie: W cawartek 8 lutego o godzi- 
nio 8 i pół w „Komecie” rewia „Więcej gama" z 
udziałem calego wapołu z Ofeniecią i Jastrząb 
skim na ozele. 


Więcej gazu. 


W nowym programie „Pawiego Oka“ 
nic nie byio taklego, coby motywowało 
nazwę: „Więcej gazu”, nie było bowiem 
ani piosenki, ani skatchu, ani żadnej innej 
rzeczy, któraby traktowała o gazie. 


la 


Mimo to znalazł się tu | ówdzie niez'y 
owcip, niektórzy artyści woale udatnig 
| z humorem popisywajj się w skatchach, a 


humorystą p. Bronowski, w czasie swoich | 


gościnnych występów, z których ostatni 
będzie dzisiaj, zbierał zap ENEA 
oklaski, Pan Bronowski ma rutynę i to 
coprawda wszystko, ałe w każdym razie 


więcej, niż udawanie wesolków przez ` 


innych artystów, którzy prócz dobrych 
chęci niczem innem pochwalić się nie mo- 
ga. Nie mam tu bynajmniej na myśli p. 
Jastrzębeklego, który ma wśród publiczno 
ści sosnowieckiej wyrobioną opinję jaknaj 
lepszą i opinji tej nie może popsuć stremo 
wana mina tego artysty, jako conferen- 
ciera. 
Wychodząc z tego założenia, że publi- 
| czność zarówno ta na parterze jak i tą na 
galerji jest najwyższą instaqcją w osądza- 
niu tego, eo się dzieje ną scenie, stwier- 
dzam, że publiczność ta bawi się na no- 
wym pogramie „Pawiego Oka“ wcale nic- 
żle. Jest mi narazie rzeczą obojętną czy 
ma ona dobry gust, czy też śmieje elę z 
byle czego, dość, że bije brawo i cieszy 
Bię ze skatchów i piosenek. Bawią więc 
ja dobrze uchwycone przez p. Radwanó- 
wnę w ekatehach charakterystyczne typki 
, kobiet i pomyslowa gra p. Ortyma, Jak 


„ zwykle, rzęsiste brawa zbiera p. Olenie- 


I oka. 
| Pan Kubiński powinien unikać śpiewu, 


Nr. 30. 


' jak ognia, a orkiestra złośliwości galerji, 
która nie bez wluszności czyni głośne i 
niedwuznaczne uwagi pod jej adresem. 
Muzykę musi hyć stanowczo lepeza, A 
wogóle całemu programowi przydałoby 
się więcej gazu, przez który to gaz rozu- 
miem werwą i dobór poszczególnych nu- 
merów, (6) 


Wicepremjer Barte w Spenowcu. 


Wezoraj o godzinie 7.85 rano przejoż- 
dłał przez Sosnowiec, w drodze do Kato- 
wie wiecpremjer Bartel, oraz minietet 
Kwiatkowski. Ministrów powitali przed- 
stawicieje władz miejscowych, poczam o 
godz, 7.48 poście pojechali do Katowic, 


Bal reprezentacyjny artylerji. 

Downdujemy się za ster wopikowych, że 
m ńmiu 5 hstego r. h, odbędzie się hal repre- 
zeniacyjny ariytecji O. K. V. w salach Sta- 
rego Tentru w Krekowie, Bal ten przy współ 
udziale władz admlnistracyłnych $ wojsko- 
wych zapowiada się wepaniale, budząc duże 
zażnierewowanie, 


Ze Stow. właścicieli nieruchonsości 
w Dąbrowie. 


W dniu wczorakaym odbyło aig ogólne do 
tocznę zdanie członków Stow. właściaici 
niocwohomości w Dąbrowie. Sprawozdanie 2 
zebrania z braky miejsca zamieścimy w na- 
stąpnym numerze. 


Żądania pracowników ulenowakich. 


W ub. sobotę odhyło się w Sosnowcu w 
lokalu przy ul. Raclawiekiej 8 zebranie ro 
hotników, zatrudnionych przy robotach 
ulenowskich, zwołane przez klasowy zwią 
zek użyceczności publicznej. Zebrani do- 
magali się przyznania im 40 proe. podwyż 
ki, zażądanej na zebraniu 18 bm., oraz a- 
hy do pracy byli przyjmowani bezrobotni 
zamośredniezeni przez PUPP, Na zebraniu 
było 65 osdh. 


Niemiłe odwiedziny. 


Podczas nieobceności Jabłońskiego Sta 
nisława, zam. w Sosnowcu (1 Maja 36), do 
niczamkniętego mieszkania pomiędzy g. 
8 — 9 wiecz. dostał się nieznany osobnik. 
Wizyta nie trwała długo, gdyż nleprosza 
ny gość, epakowawszy do walizki palto, 
garnitmr, bieliznę i krawaty, wyniósł się 
czemprędzej z mieszkania. Pogzkodawany 
Jabłoński oblicza wartość skradzionych 
przedmiotów na 250 zł. 


Kradnieże. 


Batmanowi Ickowl z Sosnowca (Mała- 
chowskiego 18) nieznani sprawcy skradli 
28 bm. po uprzedniem oderwamiu kłódki 
od skiądu, znajdującego się przy ul. Mo- 
drzejowskiej 18, skradli 30 tuzinów szkla- 
nek wartości 105 zł. 

Golikowi Jakóbowi s Sosnowca (Pszen 
na 14) skradziono w nocy z 28 na 29 bm. 
z komórki 4 kury, wartości 40 zł. 

Złodzieje otwarli również 4 komórki 
nałeżące do lokatorów sąsiedniego domu, 
lecz nie stamtąd nie zabrali. 


I złodzieje lubią wino. 

W nosy s soboty na niedzidą urzę” ówi 
Tow. fram:aswłnsxiego p. A. Brost kowi, pa- 
tmieszkałemu nry ul. Ozrodowej w Dąbra- 
wie, skralziono z piwnicy około 80 butelek 
winą i miodu. Poszkodowany oblicza etraty 
* ną 1500 zł. 


PEZET RÓWIE ME PORE RZE GG 
Z RUCIIU WYDAWNICZEGO. 


Naliładem Bibljoteki DzieŁ Wyborowz eu, 
Wamszawa, Sienkiewicza 12, wyszło: Jerzy 
Sosnkowski „Zycie Pośmiontne" oprawne. Ce 
na w prenumoracie | zł. 39 gr. Coua poza pre 
numerata 3 zł. 20 gr. 


Monografja o Polsce. Zarząd Tow. ezerze- 
nią sztuki polskiej wśród obcych przygotowu- 
je systematyczną mogogratję o kultnrze Pol- 
ski współczesqej. Monogratja obejmie naste- 
pojące działy: sstuki plastyczne, ltaraturę. 
teatr | muzyka oraz życie kulturalne | towa- 
rzyskie. W chwili rhecnej toczą się pertrak- 
tacje o wydania książki z wydawcami magra- 
moznymi. Najpierw ukaże się ona w językn 
niemieckim, a następnie, w mia:ą możności, 
francuskim. angielskim i mnych. Monozrayją 
beda zdobić liczne Alustrneje. 

m 


| Krótka pamięć. 
— Niesłychane, jak tracę pamięć. Po 
8-miu dniach, nie wiem, com robił dzisiaj. 
-— Możeby pan dobrodziej zechciał mi 
pożyczyć ma 8 dni 1.000 złotych. 


ma m mr Z EW 0 W e e | 


Nz. SD. 


| 


Wieści z Rosji. 
„ŻYWY BUDDAIZM* POD EGIDĄ 
SOWIETÓW. 


«władzy sowieckiej rozpoczę.y się w Mo- 
skwie obrady pierwszego kongresu religij- 
nego buddystów bmriackich i ka'muckich, 
Zjazd zgromadził przeszło 50 delegatów, 
obrąnych przez zrzeszenia wyznaniowe 
buddystów w sowieckiej republice buria- 
ckicj oraz w autonomicznym obwodzie kał 
myckim. ś 
Pewne światło na istotny charakter zja- 
żdu rzuca oświadczenie pisma sowieckie- 
Bo o tem, iż zjazd ten jest do pewnego 
Stopnia wynikiem rozląmu wśród ozion- 
ów pmin wyznaniowych buddystów w 
Rosji. Rozłam ten nie obejmuje dogmatów 
naczelnych religji buddyjskiej, lecz ogra- 
nieza się de odmiennego traktowania kwe 
StH praktycznego życia religijnego przez 
zwolenników dawnych trądycyj buddyj- 
skich oraz zwolenników reform. Oi ostat- 
Ni utworzyli swogo rodzaju „żywą cert- 
kiew* buddyjeką, na czele której stanął 
Znany działacz burlacki Dordżijew. Zwo- 
4 lennicy Dordżijewa głoszą konieczność po 
_ Wrotn religji buddyjskiej do starożytnych 
_ lorm 4. zw. ustawy Vinai oraz zwolnienia 
Jej z pod ,.przestarzalych form, będących 
Wynikiem ustroju  monarchistycznego 
Państw, w których religjia buddyjska się 
torwįjala", ; 
Narazie granice sporu zakreślone są 
Przez odmienne zapatrywania w kwestji 
klasztorów buddyjskich. Reform«orzy dą 
łą do likwidacji tych klasztorów, będą- 
tych dotychczas głównem ogniskiem bud- 
dyjskiego życia religijnego, zaś przeciw» 
niey ich -— do ich utrzymania. 
Z doniesień prasy sowieckiej wynika, 
kongres moskiewski 
całkowicie przez zwolenników Dordżije- 
_ Wa, który jest przewodniczącym kongre- 
Su. W roli reprezentantów kościoła bud- 
dyjskiega w Mengolji i Tybecie występu- 
4 na kongresie moskiewsk'm jak:ek nie- 
Znane bliżej osobistości, zaś w roli dorad- 
Ców-uczonych — cz'onkowie rosyjskiej a- 
kademj nauk, profesorowie Szczerbacki 
1 Władimircew. 


UCIECZKA PRZED TRĄDEM, 


W okręgu Kubańskim, skonstatowano 
masowe pojawienie się wadu, Natych- 
Miąstowa rewizja lekarska ujawniła na 
taranie Kubania 208 wypadków trądu. 
Z Moskwy zostaly patychmiasz delegowa 
"ne na miejsce specjalne oddziały slużby 
Sanitarnej, Ludność zaczyna ogarniać pa 
nka j gdy gdziekolwiek zostanie odkry 
tY wypadek zachorowania na trąd, wtedy 
mieszkańcy calej okolicy masowo opusz- 
czają swe osiedla | uciekają, przyczynia: 
lae się w ten eposób do roznoszenia zara- 
ży. Dla zanobieżonia tym wypadkom je- 
_ dnocześnie z oddziałami sanitarnymi, zo- 
PU wysłano wzmocnione oddziaiy G. 


KOLONIZACJĄ ŻYDOWSKA. 


Rząd Ukrainy sowieckiej przeznaczył 
R cele żydowskiej kolonizacji rolnej 19 
YB. dziesiec, ziemi w okręgach Zaporoż- 
m | Kryworożskim. Ohszary ponownie 
Pzeznaepopo na cele kolonizacji,groniczą 
mioo emi koloniami żydowskiem.. Na 
todzy e „dokonane będzie osiedlenie 2 tye. 
 fodzin żydowskich na tych obszarach. 


WSKRZESZENIE SAFESÓW. 


w dziesięć lat po wybuchu rewolucji, 
A Pia wskrzeszenie safe- 

- » lerwsze safesy zostały wəkrzeszo- 
16 w Moskwie pod nazwą „kas do przecho 
rzeczy wartościowych", Główny 

. Si to": w Moskwie ogłosił w pi- 
a c aa z dniem 1-go lutego 
TOSES A przerwane w roku 1917 prze 
ywanie pieniędzy oraz przedmiotów 


= 


Kra ypłoszyta statki łodzie z jej nurtów pod Warszawą. 


„izwiestja” donoszą, że za zezwoleniem 


opanowany jest- 


„KURJER ZACHODNI". = prniedzialek 31 stęcznia 1027 rokn, 


KRÓLOWA V*SZYCH RZEK W PĘTACH LODOWYCH. ~ 


wartościowych w swych safesach opance- 
rzonych. Rzeczy wartościowe przyjmowa 
ne są, o ile wartość jich nie przekracza 
50 tys. rubli, zaś pieniądze i akcje bez o- 
graniczenia „wartości. Narazie termin 
przechowywania został ograniczony: nie 
może trwać ono dlużej jak dwa miesiące, 
lecz w najbliższym czasie ograniczenie to 


KIEWSKIEGO. 


W lutym rb. obchodzić będzie konser- | 


watorjum moskiewskie święto 60-lęcią 


swego istnienia. Z okazji ođbeđą sle w 
yoskwie wielkie koncerty, w których wa 
zmą udział zapryszeni goście zagraniczni. 
Rząd sowiecki ułundował w konserwa- 
torjum trzy stwpendja w wysokości 600 
rubli każde, Profesorowie konserwator- 
jum: pp. lgumnow. Goldenwejer, Ga- 
dike, Konus, Miaskowski, Blumenfeld i 
Hubert zostali przez rząd sowiecki odzna- 
czeni. 


WIELORYBIA KONCESJA, 


Dzienniki rosyjskie donoszą, że jedna 
z największych firm rybackich w Norwe- 
gii otrzymała od rządn sowieckiego kon- 
cesje na połów wielorybów w cieśninie 
Bchringa, na przeciąg 15 lat. Przedzię- 
biorstwo to ziowiło w 1925 roku ogółem 
266 wieloryhów, z czego 14 sztuk nad- 
zwyczaj okazałych. Ofiarą padały prze- 
ważnie samce i tylko mała część trafio- 
nych harpunem zdołala się uwolnić. Prze- 
ciętna cena wieloryba wynosi 8000 rubli, 
tj. 1.500: dolarów. Intensywne łowy w 0- 
statnich latach uczynily znacmy wyłom 
w pierwctavn stanie gromady  oltrzy- 
mów, których liczba zmniejsza się coraz 
bardziej z każdym rokiem, do czego przy- 
czynią się w dużej mierze nietylko wydo 
skenalona techniką łowiecka, ale także 
licznie grasującę bandy, trudniące się nie- 
legalnym polowem. 


MODLITWA, 


bedzie prawdopodobnie zniesione. 
ŚWIĘTO KONSERWATORJUM MOS- 


Matka jednego z poległych bohate.ów przed pomnikiem żałoby w Katedrze ną Starem 
Mieście w Warszawie. 


Chrześcjaństwo w Chinach. 


Ohrześcjaństiwa pizyszio wo Chin juž w 


i 

pezgikach średniowiecza, czego świajkiem 
jot słup kamienny, nie z'y napio w języ- 
kach sy.y; Kim i chihskim: „Pamuk: o rozsze 
rzeniu chrzościjaństwą w Chmach". Pomn:k 


pohody z r. 781 i jest znai, „uł mazwą j 


„pomnik nestorjański”. Na podetawie doku- 
Meusow wu.Qrycznych chra „iwo przy- 
szło do Chin już w r. 735. Chiuski dwór 
cesarki znaja” „bog chrześcijan bardzo przy- 
chylne s'anow* ko, dzięki czem. rozwala 
się "hrześcijańska literatura C` "a, a nawet 
przetłoma ‘ao Wibi u język chiński. W r. 
81 zanikła re” "+ chrześcij::* w Ohinach, 
Wo tge tylko w póimocnej część Chin /c- 
szcze około 400 lat. 

Kiedy wielki misjonarz wschodu, jezuita 
T amoiszek Ksąwerski, przyby! do Cho w 
polowie 16 stulecia, nie była już ani ślądu 
chrześcijaństwa w Chinach, jak również nikt 
nie wiedział, że naród chiński miał już prze- 
kt" biblj. Jezuici mieli w Chinach wielkie 
powodzenie, plastowa!: wysokie godności na 
dworze ""*ńzkim, dali Chinom pierwezą mapę 
i pierwszą geogratję, historję, nauki tech- 
niczne, wybudowali szereg gmachów, z któ- 
rýh na szczególną uwagę zasłngu.e muzeum 
w Szanghaju. 
| W m'ęlzyczasie Dominikanie oskarżyli Je- 

zuitów przed Papieżem, że w  kazoniach 

swych pobłażają kwitom pogzfskim. Jezui- 
ci 7rawę przegrali, muwęk or: * Chiny, 
ale z ich odańści.m i raliziz chrześcijańska 
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zaczęła w Chinach upadąć. Dopiero od 18 
wieky datuje gę więkway roamach misyj 
chrześciańskich w Chiaąch. Obecnie jest 
tam akolo 2,350.000 chrześcijan, przeważnie 
jednak ludzi biednych, bowiem arystokrac a 
chińeka i warstwy średnie stronłą od religji 
chrześcijańckiej, uważając ją za religję bhiod- 
nych. W czasach najnowszych znajdnje chr 
śoijaństwo zwolenników także w wyższych 
warstwach społeczeństwa chińskiego, m. i. 
teórea republiki chińskiej, dr. Sun-ja-con 
hył chrześcijaninem. 

Polityka kolonjalna państw europejskich, 
która doprowadziła do otwartego konfliktu 
z narodem chińskim, następnie antyreligijna 
agitacja bołszewieka, spowodowały znaczne 
utrudnienie działalności misjonarzy. 


'mając solą bardzo 


s. 


Rzeczy ciekawe, 


POPIS KASIARZA PRZED KRÓLEM. 

Król włoski, jest namiętnym  zhiera- 
czem monet i posiada ich zbiór najeen- 
niejszy w świecie. Zbiór ten mieści się w 
specjalnej kasie ogniotrwałej w zamku 
królewskim. Niedawno król zgubił kłucz 
od kasy; wszyżcy doszli do przekonania, 
że radę na to znaleźć może jedynie zawe 
dowy .,kasiarz". 

To też pewnego dnia jeden z urzędni- 
ków dworu królewskiego zadzwonił do 
ministra spraw wewnętrznych, by polecił 
wywzukać takiego „specjalstę* w central 
nem więzieniu rzymskiem ! przysłać go 
do zamku królewskiego. W więzieniu zna 
leziono istotnie bardzo zręcznego kasia- 
rza; skuto go dokładnie, wsadzono do sa 
mochodu i przywieziono do zamku, gdzie 
z niecierpliwością ezekał nań król, 

Gdy go zapytano, czy potrafi otworzyć 
kasę, włamywacz odpowiedział, że to dro 
hiazg i zabrał się do roboty. Przyglądała 
mu się spora gromadka ciekawych z kró 
lem na czołe. Kasiarz pocit się, nietyle 
jednak ze zmęczenia, ile raczej z powodu 
obecności tak niezwykłych świadków. 
Po dziesięciu minutach pracy „kasiarz 
drzwi otworzył | król znowu ujrzał swe u- 
lubione zbiory. 

Qcaywiście, wypadało podziękować za 
tę przyshugę; krój, czyniąc to, oświadczył 
złodziejowi, że ma prawo prosić dyrektora 
więzienia o jakaś specjalna łaskę. Kasiarz 
spojrzał na króla rozczarowany i zapy- 
tal, ezyby nie można darować mu naru lat 
kary? 

To niemożliwe, odrzekł na to król z u- 
śmiechem; jesteś zbyt zręczny w swoim 
rzemiośle. A takich mistrzów nie wolno 
przedwcześnie wypuszczać na Imdzkie u- 
trapienie. 


NOWA ZAGADKOWA CHOROBA 


Lekarze powiatu Spartanburg w Sła- 
nach Zjednoczonych zdumieni są zagad- 
kową chorobą, która nawiedza dzieci nie- 
których zamiejskich szkół.  Poczyniono 
już odpowiednie kroki w celu sprowadze 
nią specjalistów, którzy badać będą cho- 
rc dzięci, znajdujące się obecnie pod ob- 
serwacją. Dzieci, nawiedzone tą nieznana 
chorobą. zachownja sie na podobieństwo 
psów, nawiedzonych chorohą. zwaną po 
angielsku „running fits". Jedno z dzieci 
które ad przeszło miesiąca cierpi na te 
chorobę. czasami nagle zrywa się z łóżka 
wybiega z mieszkania i tak długo biega. 
aż mu brakmie zupełnie sił i padnie wy- 
czerpane na ziemię. Po odzyskaniu sił 
ponownie zrywa się ono i biega, Dziecka 
to dostawało tych napadów nieraz i czte 
ry razy dziennie, a czasem i trzy dni mi- 
ją bez żadnego napadu. Tnny. większy 
chłopak w chwili napadu zrywał się g 
krzesią w szkole. wybiegał na pole, ude- 
często o napotkane 
drzewa, poczem padał wyczerpany na si- 
łach, wskutek biegania i uderzania oia- 
łem o drzewa. Zazwyczaj majdywano go 
nieprzytomnego, i w takim stanie poczem 
przychodził zupełnie do siebie. Na dmgi 
dzień ponownie dostawał podobnych ata- 
ków, które chwilami byly zupełnie pode 
bne do epilensji. 

NAKRÓTSZE NAZWISKO. 


Noei je pewien student medycyny na. unt- 
werwytecię w Baltimere. Nazywa wię on l". 
Zwyczajne krótkie 1! Z tym studentem wepół- 
zawodniazy co da krótkości n. wiska dwuoh 
wieśniaków francuskich: niejaki „O“ z Oroa 
i „Y z Sommy. Te ostatnia miejscowość 
jest dzś — jak wiadomo — kupą gruzów, 
a niedawno odznaczona została krzyżem wa- 
leezności. 


Do dzisiejszego numeru dołacza- 
my 17 zeszyt naszej powieści p. t. 


| „TAJEMNICA ponurego dwor”. 


leats deti LODÓW AO WAI WY INEIKZNYKĄT INU. ZAM o O E 
WIDOK W ZIMIE NĄ MOST KIERBEDZIA I PRZYSTAŃ W WARSZAWIE, 


4. i „KURJER ZACHODNI“, — poniedziałek 31 stycznia 1927 roku. Nr. 30. 
RNA 


dów, pałaców i zamków Andaluzji, prze- | 0% i dui następne dawno zapo- 


; wiadana 
KINO-TEATR | DON KISZOTŢT. maamaa „Wesoła Wdówka: 
„UDZIAŁOWY* | (Rycerz posępnego oblicza) w rolach głównych PARE E A * 


R R TREE i W REA 
Od poniedziałku 24 stycznia 1927 r. i dni nęstępne Zabłyśnie na ekranie czar i piękno gro Anons! Od poniedziałku 31 stycz- | i 
K 3 nasi Pat - Patachon“ W roli głównej rozkoszna MAE 

Opowieść rycerska w 12 czarujących aktach ulubieńcy w» MARRAY 1 JOHN GILBERT 


pA A > Dzisajw medz elę 30 i poniedziałsk 31 stycznia r b A, 
TEATR ART LIT. Tylko dwa ZARZ wstep króla humoru słynnego satyraka-autora Dąbrowa „KOMETA Saturn — Klub 
PAWIE OKO iç BRONISŁAWA BRONOW S4IEGO w rewji kaj 5 sa o8i pół w GzealtelilOllĘ- 
Więcei az u“ Udział bierze cały „Więcej gazu tego 815 
AE oks „ZAM ROBA ahto Da póty nogami“ 
Ę ni Codziennie dwa przedstawienia a i niedziełe i święta ; 
ulica Kościelna nr 5, o 5.15,71519,15, Ceny miejsc od 1 do 5 zł. Bilety w Ckierni Bagatela. Wł. Pietrzaka. n 
f ` 
| Trzej panowie, którzy — wracając do domu późnym wieczorem 
0O G | 4 O S Z f | N || FE. I F16 ARE Z ~ spotkali na ulicy 3 Maja w Sosnowcu dwie panie, | miód pszczelny dla ew ku- 
podązające w tymże kierunku, uprzejmie proszą niniejszem owe pa EA i spożywczych, czy- 
nie o iaskawe podanie im swych adresów lub sposobu do nawiąza- sty pod gwarancją w blaszan= 
Do Rejestru Handlowego Sądu Okręgowego w Sosnowcu zapi- nia korespondencji Sprawa ważna i pilna — dyskrecja zapewniona. kach 5kg. 15 zł. —10 kg. 28zł. 
f Poza CAB nis : WET Sosnowiec, Poste-restante, Okazicielowi banknotu 20 AE —20 kg. 5350 wraz z blaszan- 
sano w dziale A i B. następujące firmy: IE Em B — N 0119265, Peleconym listem. ką i opłatą pocztową wysyła 
Do działu A w dniu 20 listopada 1926 roku. i WYG gł za zaliczką: 472 
LU 
Nr. 2875. Marceli Gębicki, sklep spożywczy i sprzedaż wędlin Nr. 2889. Rozalja Pasicha, sklep spożywczy i sprzedaż wędlin „PATO K A Kunezyáce, 
w Strzemieszycach gminy Strzemieszyce. Firma rozpoczęła dzia- w Strzemieszycach, Długa 145. Firma istnieje od roku 1926. Wlaś- ebata Penysowiw osi arpani skie 
lalność w roku 1926. Właściciel Marceli Gębicki, zam. w Strzemie- cicielka Rozałja Pasich, zam. tamże. f 
; F PEET a a IE. 
szycach Małych, gminy Strzemieszyce. W dniu 24 listopada 1926 roku. 
Nr. 2876. Marja Werdygier, sprzedaż artykulów spożywczych Nr. 2890. Helena Masłowska, sprzedaż monopolowych wyro- | Szu 
w Ząbkowicach, wica Kościelna 15. Firma rozpoczęla działalność P r 
Heer Fi 3 ` 3 bów tytoniowych i materjalów piśmiennych w Zawierciu, ulica i ronne 0 toszenia I 
7 926. Właścieie am. tamże. 
w AJ X ża SLA AAA A A aa Kościuszki Nr. 1. Firma istnieje od dnia 31 maja 1926 roku. Właś- g 3 
SOW | 3 i F NE d H Maslowsk kai lica $83- a e O 
na Bielowiznie, gminy Wojkowice Kościelne. Firma istnieje do roku Golejka lelecee Matton RECZ Z 
1925. Właścicieł Mendel Dreksier, zam na Bielowiznie sminy Wojko ganas 
"4 K ściel 4 4 Nr. 2891. Jan Wieczorek, skiep spożywczy w Pyzowicach, gmi- i Lokale l 
iae. BA Zandkerj sprzedaż artykulów Apozywczyth ny Ożarowice. Firma rozpoczęja działalność w roku 1926. Wlaści- 
Nr. 2878. . sprzedaż artyk spożywe UPPSETT T SEE EEES 
w Strzemieszycach, uliea Szosowa. Firma rozpoczętą działalność ER SERA p tame s 4 Doszukuje się dwuch lub jednego po- 
; roku 1926. Właściciel Lejbuś Zandberg, zam. w Strzemieszycach Nr. 2692. Marjanna Trzesicha, sklep spożywczy i sprzedaż wę- koju z kuchnią, możliwie w cen- 
a 3 elo 7% ACO a ; diin w Golonogu, gminy Strzemieszyce. Firma rozpoczę'a działal- mom mjaa ył ie: 
Szosowa, z , zosnowiec, 3- / 
Vi KN Jan Gruszka, sklep towarów spożywczych i wyTo- ność w roku 1926. Właściciel Marjanna Trzesicha, zam. tamże. RAZY BA BO sią 
= aa i , 3) + . 5] a 
hów tytuniowych w Szklarach, gminy Sułoszowa. Wlaścicie] „lat W ie 1gnacy og cio hande ljiny kio ERE ARE Aa 
GRZE: amy SKARG zk k R Kuźnicy, gminy Wojkowice Kościelne. Firma istnieje od roku 1926. | mmmn 
JG Coma 5 "CS M i - | Wł: Ignacy Selipiwk że. 
Nr. 2880. Jan Czerwiński, haudel artykułami ywczemi i SA R a: miej BP ik śRotne Esen i Posady i prace, 
drobną galanterją w Grodźeu, Lesniczówka. Firma ista'eje od ro- 7 IN ; p É a e: d 
k ie) WiakicieliJaniCZerEitaNi Z 5 Targowa 8..Przedmiotem przedsiębiorstwa jest sprzedaż artyku- - 3 i 
u 192: aściciel Jan Czerwiński, zam. tamże. łów spożywczych, Firma roznoczęla działalność w dniu 17.11 1926 pozet subjekt fryzierski. Sosno- 
. 2881. Skład materjalów aptecznych S-ów P. Wilezyů k NA y I Mai e: be Sodowetśkewdlicy Tar _ wiec, Piłaudskiepo 53. __ 612 
$ 4 = mecie 
go Ba Ignacy Smarzyński, z siedzibą w Zawierciu, przy uli papu- UE: JE maj ki w A Faire; 
cy Marszałkowskiej Nr. 10. Właściciel Ignacy Smarzyński, zam. % elia za R, PNE pe W EPE sm ra Te > MEETER STS ETETE i M 
Zawierciu, Marszałkowska 10, Na mocy aktu rejentalnego, zezna- HE cah 3 x pi. SC Wad i wała. R = | Nauka i wychowanie. 
nego przed notarjuszem Janem Raykowskim w Noworademsku w A EIA FE PR EER z R” > r ST 
dniu 17-10-25 roku Ignacy Smarzyński został dzierżawcą firmy OWE kC BDP ga p | 
y SR A AROSA: PA umowy. korerakty i wydawać pemomocnictwa, przyczem takowe Sterogrzfji wyucza darmo, listownie 
Skład materjałów aptecznych S-ów P. Wilczyńskiego w Zawier- b Redakcja Stenografa Polskiego, 
"Śr winny być podpisywane przez obu łącznie. Każdy wspólnik ma | Warszawa, Śzczygla 12. 105 
PA. z DER PLIN A Da: prawo samodzielnie podpisywać zwykłą korespondencję bieżącą, aklad Freblowski kuncesjonowa- 
5 20 Rees Landu, pipi mię ją ameron ko żyrować weksle, wystawiać rachunki, inkasować należności, wysy nej nouczycieiki Stanisławy Kro: 
1. Firma rozpoczęła działalność w roku 1926. Właścicielka Rachela "wy 1 banówny Dąbrowa, sale „Resursy* 
bandai: zań SS lać towaty drogami żelaznemi, otrzymywać ładunki i towary, otrzy | przyjmuje zapisy dzieci od lat 4—7 
zę SSE W ki ae re Akoa mywać z urzędów pocztowo-tęlegraficznych wszelkie przesyłki w 502 ] 
NT. g% „ Mordka > 3 j A, A 
Ę t R 
i naczyń emaljowanych w Strzemieszycach, ulica Warszawska. WEDEL 1 i ETEEN PLOTKOWE 
Firma rozpoczęła działalność w roku 1926. Właścieicł Mordka W dniu 25 Hstopada 1926 roku, i R KA 
Majteles, zam. uumże. Nr. 2895. Jakób Fajtman, sklep spożywczy i sprzedaż towarów rza ; 
Nr. 2884. Władysław Tajer, sklep spożywczy i sprzedaż wędlin łokciowych w S:rzemieszycach, ulica Szosowa. Firma istnieje od 3 t PI x 
; Siemoni gminy Ożarowice. Fir y iałalność w akopane - Zywczańskie  pengjo! 
w Sie nani gminy Ożarowice. Dyna rozpoczęki działaność w roku roku 1888, Jakób Fajtman, zam. tamże. Z "idka RA mG eten 
1926. Właścicieł Władysław Tajer, zam. tamże. Nr. 2896. Mendel Kornfeld, handel artykułami spożywczemi i | tam jest czego ciało i dusza zdrowe- 
Nr. 2885. Fryda Bugajer, drobna sprzedaż towarów galanteryj- galanterją w Będzinie na Ksawerze, Stolna nr. 4. Firma rozpoczę- | o,Snrześcianina zapragnie 436 
nych i naczyń kuchennych w Łazach „gminy Rokitno- Szlacheckie, la działalność w roku 1926. Włąściciel Mendel Koenteki, zam. 
TU OE T zc ić | 
Właścicielka Fryda Bugajer, zam. tamże. tamże. 
Nr. 2890. Ryfka Zajdman, jadlodajnia w Żarkach, gminy Żar- Nr. 2897. Beruch Rzepkowicz, sprzedaż obliwia w Sosnowćn, | Zgubione dokumenty. | 
ki, ulica Myszkowska 2. Firma istnieje od roku 1926. Wdaścicielka Modrzejowska 18. Firma istnieje od roku 1922.  Właścicie] Bo- j 
Ryfka Zajdman, zam. w Żarkach, gminy Żarki. ruch Rzepkowicz, zam. w Sosnowcu, Warszawska nr. 10. Ąptoi Machajski zgubił ksiąśkę Ka- | 
i Nr. 2887. Marja Tajer, sklep spożywczy i sprzedaż wędlin w Nr. 2898. Michał Będkowski, sprzedaż artykułów spożyw- i= t n —— SR 7 | 
= AK „Długa 178. Firma rozpoczęła dzialalność w ro- | czych i wyrobów tytoniowych w Winownie, gminy Koziegłówki. E wydan przeb PRUS on OMIRE. 
ku 1926. Właścicielka Marja Tajer, zam. tamże. Firma istnieje od roku 1923, Właściciel Michał Będkowski, zam. 6.6 
M , Rue: akinęiy dwa weksie po 400 so- 
W dniu 23 listopada 1926 roku. tamże. "AG wystawione przez Ankersztaj - 


Nr. 2899. Frymeta Birman, drobna sprzedaż artykułów spoży- | na Eugenjusza, które się unieważnia: 


Nr. 2888, Helena Woźniak, sklep spożywczy i sprzedaż wędlin wczych w Żarkach, St. Rynek. Frymeta Birman, zam. w osadzie ka La A, 
w Porąbce, gminy Strzemieszyce. Firma istnieje od rokn 1925. i gminie Żarki. BE FA 
Właeciecielka Helena Wożniak, zam. tamże. (e. d. ni) stochuwa. * 596 5 ! 
— J 
CENY PRENUMERATY: CENY OGŁOSZEŃ: i E i 
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu Przed tekstem (1 strona) za wiersz mm. 1-łamowy św zr. Drobne PRO cne 10 groszy za ww. ajmniej 1 al | 
W tekście „. -+do - |. a a . D atrymoniatne 15 gr. za wyraz. ? 
lub z przesyłką pocztową Za tekstem, . a s.a’ A k z 15i Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 
% ZŁ. 50 gr Nekrologi w tekście, za wiersz mm. 1-łam. (do 50 wierszy) 15 gr- Zagraniczne 100 prac. droższe. 
e, | z A = A lą 4 (do80 . LJ: W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. droższe 
Pra 3 R: F I | 3 H fi AEI (do 100 „ )30, Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń. 
REL: zagraniczna miesięcznie 5 Zł t| a F WA U dE. porad 100585858 Asie isłęacsniatodpodjads 
Lene egzemplarza ZQ-groszy. ij Każda nowa padwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 
a kM 


Sosnowiec: ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73, Ratowice: apmmisracja | (Telefon Nr. 23-04.) 


Fitje i agentury własne: Będzin, Matsciowskiego 1 -—- Dąbrowa, Sobieskiego 8, telef 1-25. — Zawiercie, d-gu Maja 27. — Grodziec, Relziiska 
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